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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Piątek dnia 12 Kwietnia v. s. 1829 Roku. 


WiIAapONMOŚCI KRAJOWE. 


Sankt-Petersburg dnia 3 kwietnia. 
(z Ruskiego Inwalida). 
Dowódzcą 1szevy brygady sgtey 
szey, jenerat major, Xigzg Urusow, naytaskawiey 
mianowany kawalerem orderu 8. W lodzimierza 
Ściey kl»ssy. Tegoż orderu atey klussy z kokardą, 
podpółkownik półku tambon skiego pieszego Nur- 
but i major Slonicki. "Tegoż orderu 1 klassy bez 
kokardy, naczelnik wileńskiey komendy Zandar- 
mów kapitan Mustaficz. Ej 
— Kawalerami orderu 8 Anny 2giey klassy 
nayłaskawiey mianowani: półkownicy korpusu 
Z»adarmów Per/iljew i Merder 2, podpółkownicy: 
Jakowlew 7wy, Rutkowski i Zutotarew Ben 
— NAYJAŚNIEYSI CESARZ JEGOMOŚĆ i Crsanzow A 
Jnymość, przyją wszy łaskawie, ofiarowane Sonig 
exemplarze romansu morslno-satyrycanego, Jwan 
Pryżygin, napisanego przez T. W. Bolharyoa, nay- 
miłościwiey udarować raczyłi autora brylaniuwemi 
pierścieniami. ; 
— Przybyli do sfolicy tuteyszey: d. 26 mar- 
ca, jenerałowie majorowie Odstawni Chrapowichi 


dywizyi pie- 


i Czertkow; d. 27 Gub.rnater cywilny mohilewski 


Murawjew. Wyjechali ztąd: d. 28 marca do Mo- 
skwy, liczący się po Armii j-neiał major Boto- 
howski, 29 do Archanielska, tameczny, wołogodz- 
kizi otoniecki jenerał gubernster wice-admirał 
Minichi; d. 50, u.skiewski Wojenny jenerał gu- 
bernator, Jenerał Kewaleryi Xiążę Golicyn szy: 
do Mohilewassprawujacy obowiązki naczelnika Głó- 
wnego sztabu 1szey armii Jenerał porucznik Kajsa- 
row; do miasteczka Kowarny naczelnik 16tey dy wi- 
zyi pieszey Jenerał major //ieljaminow 3ci. 

_ Przez postanowienie Komitetu PP. Mini- 
steów, Naywyżey polnierdzone d. 26 marca 
r. t, dozwolono 'i na czas przyszły, na zboże wy- 
syłane z portu S. Petersburskiego za granicę, nie 
wymagać żadnych świadectw: (G. A.). 


Paśsrwo PAPIEZKIE. 

Dostrzegacz austryacki z d. 7 kwietnia pod 
napisem: Z Wiednia d. 6 kwietnia, zawiera co na- 
stępuje: Przybyły dzisiay W południe z Rzymu ja- 
ko goniec, c. k. Sekrelarz poselstwa Ohms, przy- 
wiózł wiadomość, że w daiu 51 marca z południa, 
Kardynał Franciszek Xawery Castiglioni , (uro- 
dzony d. 30 listopada 1761) wybrany został 47 
ni na Papieża, i przybrał imie: Pius» VILL. 

ardynałem Sekretarzem Stanu mianował Jego 
Swiątobliwość, Kardynała Albani. 


(z Gazety Wiedeńskiey.). 

Dziennik rzymski z d.14 zawiera obszerne opi- 
sanie w d.gt. m. wjazdu uroczystego Hrabiego Liit- 
zow, nadzwyczaynego Posła J. C. Mei przy Sto- 
licy S. do Conclave, aby tamże zebranemu Koł- 
legium Kardynałów podał list swojego Monar- 
chy, wynurzejący Żal po zgonie Oyca S., 1 oraz 
nowy list wierzytelny, na mocy którego, jako nad- 
awyczayny Poseł zawierzytelniony jest przy wspom- 
niodém Kollegium. 

Oto jest mowa, którą tenże Poseł miał w 
języku łacińskiia na posłachaniu w Conclave: 

„Kiedy Naydostoynieyszy Cesarz Austryacki 


i Król Apostolski, przez naywyższą łaskę swoję 
raczył mnie mianować nadzwyczaynym Postem 
pray tóm dostoyném zgromadzeniv, poczytuję so* 
ie za pierwszą powinność, złożyć Wam Nay prze- 
wielebnieysi Oycowie, obydwa naywyłsze pisma 
N. Pana. Pierwsze z nich wyraża naygtybsry żal, 
jakim przejęty został Cesarz Jimć, odebrawszy emu- 
tną wiadomość o zeyściu, z tego Świata sławney 
pamięci Jego Świątobliwości Leona XII. Drug:e 
mianuje mnie posłem J. Ces, Apostolskiey Mości 
i wkłada obowiązek, ażebym był tłumaczem rady 
mojego Monarchy, tudzież jego sposobu myślenia, 
podczas , kiedy w tak ważney okoliczności, zay- 
mowaé się będziecie staranjem o sławie i blasku 
naszey świętey Religii. Nsydostoynieyszy Cesarz i 
Król apostolski ceni wyżey tytuł ukochanego sy- 
pa i statecznego opiekuna naszego Świętego Ko- 
ścioła Katolickiego, niżeli wszystkie inne tytuły, 
które z łaski naywyższego, odziedziczył po staw- 
nych przodkach swoich. Z tego powodu korzy- 
sta z okoliczności i chce przez nadzwyczayne po- 
selstwo, okazać publicznie i uroczyście, pobożna 
swoje przywiązanie do Kościoła katolickiego i 
świętey Stolicy apostolskiey, Przekonscie się z 
aktu natchnionego przez też uczucia, że N. Ee 
sarz Jmé” austryachi, zostawiając wam wolność 
wyboru, przyrzeka npiekę swoję całemu Concla- 
ve i oświadcza, if gotów jest zawsze nieść Ko- 
ściołowi w każdym czasie pomoc, jaka się nale- 
ży od syna nayukochańszey matce. Temi oży- 
winny uczuciami, Życzy ńaydostoynieyszy Cesarz; 
ażeby ten tylko Kardynał wyniesiony był na wznio- 
słą godność Naywyższego Pasterstwa, którego wy- 
borem przy pomocy Boga, ma właśnie zająć się 
dostoyne i światłe wasze zgromadzenie, ten tylko 
który tego wyraźnie jest godnym. Wiadomo wara 
dostatecznie dostoyni Xiążęta katolicziego Kościg= 
ła, jakiemi cnotami jaśmeć powinien następca S. 
Piotra. Cesarz, a z nim cały świat katolicki, 0cz8-: 
kuje od was, dostoyni oycowie , takiego Hapieża, 
któregoby mądrość i umiarkowanie w używaniu 
stużącey mu podwóyney władzy, tak postepowa- 
ły, izby to było naykorzystniey równie dla dobrą 
i pokoja całego Kościoła, jak dla pomyślności ca- 
łey Europy. Pomiędzy waniosłemi celami, jakie 
niepowinny niknąć przed wzrokiem nowego Pa- 
pieża, z powodu swey wzniosłości i rozległości i ten 
jest zapewne nienaymnieyszy : położyć zasługi dla 
ogółu i zostawić imię, którego pamięc czciłaby po- 
tomność z wdzięcznością, a następnie za wstąpie- 
niem na stolicę apostolską przyswoić sobie wszys 
stkie owe korzyści, które nazwać mogę spuścizną 
po é. p. Leonie XII. Rozumiecie dokładnie, świa- 
tli Oycowie, iż mówię o tych korzyściach, któremi 
przez wytrwałe staranie Leona XII, cieszy się 
z naywiększą radością Kościół katolicki, albowiem 

rzez rozszerzenie jego nauki i karności, blask, 
i wyznanie tego Kościoła upowszechniają się cu- 
downie, w kilka naystawnieyszych krajach. Winien 
to jest mądrości , poważnym usiłowaniom i praw~ 
dziwie oycowskiemu Leona XJI staraniu o swoich 
dzieciach. Wszskże widzimy w naszych czasach, 
iż nawet odległych państw Monarchowie, będący 
prawdziwymi Oycami swych ludów, usiłują dobro= 
tliwie wypełnić słuszne ich Życzenia. Leon XII 
niedawno do innego Życia powołany, wysoką mą- 


drością swoją y nietylko zyskał szacuaek i zado- 
wolenie europeyskich Monarchów , ale także ich 
miłość i przywiązanie, przez odznaczającą go wier- 
ność i prawość. Godnemu przeto następcy wy- 
pada wstępować w jego ślady, ażeby tak wielkie 
dzieło uzupełaić i Żadosyć uczynić Życzeniom i 
zamiarom Monarchów , których sprawiedliwości, 


zamiłowania pokoju; tudzież życzliwości dla wszy-, 


stkich podległych bertu ich ladów , tak szlache- 
tne istnieją pomniki. Jego Przewielebność Kardy- 
nał Albani , który oprócz mnie jest mianowany 
tłumaczem w świętem Kollegium uczuć Jego Ces. 
Apostolskiey Mości, zawiadomi was Nayprzewie- 
lebnieysi o uczuciach i życzeniach Naydostoyniey« 
szego Cesarza i Króla Apostolskiego; względem 
wielkiey i ważney sprawy, która się odbywa, Mnie 
polecone było złożyć ninieysze oświadczenie, jak 
to widać z pisma Cesarskiego, datowenego dnia 
26 lutego. Nayjaśnieyszemu Cesarzowi, ufające- 
mu w wzniosłe cnoty i prawdziwie chrześcijań= 
skiego ducha, którym to dostoyne Zgromadzenie 
odznacza się w tak wysokim stopniu, naymilszy i 
nayradośnieyszy będzie taki wybór, Assy zalecaé 
będą powyżey wspomnione przymioty. Jego Ce- 
garska Mość spodziewa się, iż dostoyne zgroma- 
dzenie, przy pomocy świętego Ducha , obdarzy 
świat katolicki, widocznym Namiestnikiem, godnym 
zasiępowania naszego Boskiego Zbawiciela, Wy- 
raziwszy słuszne i pobożne uczucia mojego Nay- 
jeśnieyszego Monarchy, pozostaje mi jeszcze, Do- 
stoyai Oycowie, polecić sig waszey życzliwości i 
względom. Zargezam oraz, iż przyjemno mi bę- 
dzie przy kaidey sposobności, zh Zyé nayszczer- 
sze REŻ mojego szactinku i statey zawsze przy 
chylności, tak dla całego świętego Kollegijum, jako- 
teź dia każdego jego członka w szczególności, 


(ż Gazety Lwowskiey). A 

W dit marcaK rólewsko-niderlandzkiPoseł przy 
Stolicy S. Hrabia de Celles, podał Kollegium S. 
przy zwyczaynych obrzędach, list wyrażający Żal 
ze straty Oyca S., i list wierzyteiny. „W d, 2 
marca Król Jmć Bawarski w pałacu swojego Po- 
sta Barona Malzen, przyymował ciało dyploma- 
tyczne, Prałatów , szlachtę rzymską i wiele in- 
nych znamienitych osób. Względem maiemane- 
go buntu w Rzymie zawiera dziennik rzymski u- 
wagę następującą: „Pewien francuzki dziennik u- 
mieścił wiadomość, iż rozeszła się w Paryżu po- 
głoska, że lud zbuntował się w Rzymie. Może- 
my zapewnić każdego , że Rzym nie był nigdy 
spokoynieyszym , jak w tych dniach, w których 
każdy wierny poddany z uległością pełną usza- 
nowania oczekuje od Kollegium S. na Conclave 
zgromadzonego, wyboru nowego władzcy i głowy 
Kościoła.” 


KanóLEsrwo Oxossy SYovtrr. 
(z Gazety Lwowskiey). f 

Jey Cnsauska Wysokość Wiztka XiyżNa Rós- 
syvexa HeLena udała się znowu niedawno w to- 
warzystwie P. Ribeaupierre do Pompei, gdzie w 
obecności Jnr Cesausxiny Wysokości Mości odko- 
pywano starożytaości. ap 
Jego Wysokość panujący Xiążę Reuss-Le- 
benstein-Gera, pożegnał się wd. 14 marca z Kró- 
lem i Królową, Xięciem Kalabryi, Xięciem i Xię- 
Żną Salerno, a dnia następującego wsiadł na sta- 
tek parowy „II Real Ferdinando” i popłynął do 


Messyny. 


FnaNCYA 
Raz dnia 1 kwietnia. 
(z. Gazety Warszawskiey.) 5 
Wielka Xiężna Badeńska wdowa odwiedziła 
wczora Monarchę naszego z córką swoją Xiężni- 
czką Ludwiką, i w towarzystwie Posła panujące- 
go teraz Wielkiego Xiążęcia Badeńskiego. 


= Dra 4 


Dnia 1 b. m. dał Król Jmć prywatne postu- , 


chanie Jenerałowi Higonnet, który wrócił z Morei. 
Okręt linijowy le Conqućrant, na którym 
unayduje się Admirał de Rigny , zawinąt dnia 25 


d ' 


z. m. do Tulonu; Wypłynął dnia g marca z Wa- 
warynu, Muateysza Gazeta Codzienna zapewnia; 
iż Monarcha zaszczycił rzeczonego Admirała do- 
stoynoscia. Hrebiowską. 

Wiadomo , iz Kosciot Inwalidów w Paryżu. 
przyozdobiony byt chorągwiami wszystkich naro- 
dów, zdobytemi od naydawnieyszych czasów przez 
Francuzów , a szczególniey z pamiętnych wojen 
ostatniego czasu, aż do powrótu Zurbonów. Gdy 
sprzymierzeni wkraczałi do Paryża , Gubernator 
domu Inwalidów, Marszałek Serrurier, kazat spa- 
lić owe trofea, a część ich zatopiono w Sekwa- 
nie. Teraz kilku śmiałych Francuzów przedsię- 
wzięło szukać tych pamiątek w wodzie, i przed- | 
sięwzięcie ich pomyślny skutek uwieńczył. Gdy | 
przedstawiono Królowi Jmci wydobyte z wody | 
trofea, Monarcha ozdobił Krzyżem Legii honoro- 
wey wszystkich, którzy się do tego przyłożyli. 


ANGLIA. 
Londyn dria 350 marca. 

(z Gazety, Warszawskiey). > | 
Onegday miał Lord Z/don, (po raz pierwszy | 
od złożenia urzedu Kanclerza) postuchanie a K ró- 
la Imei w Windsor przez & godziny, na któróm | 
podał Monarsze Go petycyy przeciw Kstolikom, | 
Nazajutrz miał Lord Mansfield posiuckanie w tym- 
Że samym celu. Za psrę dni uda się i Xiążę | 
Newcastle do FPindsor, aby swoim sposobem ob- ` 
jaśnić Króla, o ile nowy bil jest przeciwny jego 
przysiędze. ` : 

Xiążę Wellington miał dziś rano długą na- 
radę z Panem Peel, poczćm udał się do 7/7 indsor 
na posłuchanie u Króla Jmci. 

„. Hrabia Bulow, Poset Pruski, miał dziś dwu- 
godzinną naradę z Hrabią Aberdeen w wydziale 
spraw zagranicznych. Hrabia „Aberdeen otrzy mał 
dziś listy od Pana Stratford Canning, przywie- 
zione przez gońca. : 

Gazeta Aberdeen-Chronicle przytacza na do- 
wód wzrostu oświaty, iż cech krawiecki w „/Żer= 
deen «brał niedawno pewnego Katolika K urato- 
rem swoim, co się od roku 1688 nie zdarzyło, 

— Dnia 51 — 

Xiążę Kumberland rozmawiał dziś długo z 
Królem Jmcią w Windsor. 

Xiążę £sterhazy, Poseł Austryacki i Xiążę 
Polignac, Poseł Francuzki, mieli dais naradę z | 
Hrabią Aberdeen. = 

‘Petycya protestantów Irlandzkich podana Par- 
lamentowi przez Xiążęcia Kumóerlłand, zaymnje 
1,800 arkuszy pargaminu, które gdyby były jedne 

rzy drugich kładzione, rozciggetyby się (podług 
AA Star) na ij mili angielskiey. | 

Nie ma juź Żadoey węlpliwości, iż bil wzgle- 
dem nadania swobód Katolikom przyjęty będzie 
znaczną większością kresek w Izbie Wyższey, co: 
jednak (według powszechnego mniemania) nastąpi 
dopiero po świętach Wielkanocnych. Tersźniey- 
sze niejakie zatamowanie jateressów handlowych, 
przypisują po części poruszeniu, jakie panuje w 
publiczności względem sprawy Katolików, tak, iż 
pomijając wszelkie inne względy, dla handlu na- 
wet lepieyby było rzecz ię jak nayprędzey u- 
kończyć. X 

Oprócz Biskupa Winchesterskiego, który 
(jak wiadomo) jest bardzo skrupulatnym Prałatem 

rotestanckim ; Biskupi Chesterski, Norwichski, 
Lasdaficki i Rochesterski, oświadczyli się także za 
nadaniem swobód Katolikom. > 


PARLAMENT. 


- Izba Niższa, Posiedzenie dnia 30 b, m. trwa- 
ło blisko do godziny 4tey po północy. Przeczy- 
tano na niém po raz trzeci bil względem nadania 
swobód Katolikom, i przyjęto go większością 320 
kresek przeciw 142. Podobnież przeszedł bil sta- 
nowiący o kwalifikacyi do wyborów w Irlandyi. 
Naywiększa radość panowała w Izbie; wndztwo 
osób cisnęło się do Pana Peel, aby mu powin 
szować, iż bil iego utrzymał się. Obadwa bile i+ 
dą teraz do Izby Wyższey. s 


ee = Dnia 1 kwietnia i= 
| Z powodu przyjęcia w Izbie Niższey bilu, ty- 
| Czącego się Katolików, gazeta Times tak piszę: 
„Jest to zwycięztwem, którego dobroczynne skute 
| ki czuć będą naypóźnieysze nawet pokolenia: bo 
Irlaadyi nadaje spokoyność i szczęśliwość, a Wiel- 
kiey Brytanii godność i siłę. Teraz wreszcie za- 
częło się prawdziwe zjednoczenie trzech narodów; 
które dotąd istniało tylko z nazwiska: jakaż bo- 
wiem zgodność mogła zachodzić między. strona- 
‘mi przeciwoemi? Teraz zrzucono więzy, 1 % 207 
bopólaą ufnością, ze wzajemną życzliwością może 
Irlandczyk spoglądać na Anglika. Trudno przy” 
| puścić, aby Izba W yższa potrzebowała więcey nad 
10 lub 12 dni do przyjęcia tegoż samego bilu, i 
Święta Wielkanoene wystawią widok godny A yy 
tego swego-ustanowienia, kiedy ci, którzy, według 
pięknego wyrażenia Pana Murray, nadzieję swo- 
ję poktadają w jednymże Odkupicielu, PEI 
raz witać się nawzajem będą, jako TAM OE swohde: 
dui ludzie i jako współ-Chrześcijamie. |, 
Gazeta Globe tak pisze o 1ozpocząć cz mas 
jącey woymie między Rossyą a Turcją: » asia 
sprawy, które przy końcu przeszłey EB ori 
|  ezyniliśmy, ze względu sit wojennyć ki „łe i 
| stwierdziły ogłoszone nasigpare wypadki. - | 
| anie nietylko nie utracili arny W aN 
|, zarazem utrzymali się we wszystkich stałych le- 
| Zach swoich, i zostali Panami całey sai 
| którą „zająć zdawało się im rzeczą użyteczną. 
zimie nawet, zdobyli dwie twierdze, a przeto posta- 
wili się w możności rozpoczęcia znowu kampanii ze 
wszelkiemi korzyściami, jakie im nastręcza do- 
świadczenie i pozycya. Widoczng jest rzeczą, że 
przesadzano nam wyobrażenie o sile Tureckiey, 
które się rozszerzyło było z przyczyny upornego 
bronienia/Varny i pozniesionem oblezemuSylistryt. 
Izba Wyższa, Na. wesorayszem posiedzeniu 
| wniesiono obadwa bile przyjęte W Izbie Nizszey 
| wgiędem Katolików ,i pierwszy raz je przeczy” 
| tano. Xiąże Wellington oświadczył, iż d.2 b, m. 
żądać będzie przeczytania drugi raz jednego tych 
bilow, co jeżeli nastąpi, wniesie, aby także dru= 
h gi bil został dnia 5 b. m. drugi raz przeczytanym. 


| ar Hiszpania 
Madryt dnia 16 marca. 
(z Gazety W arszawskiey). 

W tey chwili zwraca tu naypowszechniey 
publiczną uwagę pogłoska: iż Infant Don Fran- 
cesko de Paula, uds się z woyskiem do Mezyku, 
w celu zdobycia ua powrót tey prowincyi, znay- 
dującey się w stanie wielkiego zamieszania. Mó- 
wią przy tém, 12 wszelkie trudności, jakie sprze- 
ciwiały się wykonaniu tego planu, zostały zała- 

| twione. i 

Spodziewany tu jest co chwila Poset nasz w 
Lizbonie Pan Campuzano. Sekretarz poselstwa 
Sierra, sprawować będzie tymczasem ten urząd 
aż do przybycia P. durta, mianowanego nieda- 
wno Postem. P. Gampuzano, nie mógł Się poro- 
zumieć, ani z Don Miguelem, ani z jego matką, 
Pan Aurta bawiący w /7iedniu, miał otrzymać 
rozkaz, ażeby przyśpieszył zb wyjazd do Lizbo- 
ny. Dyplomatyk ten ma wiele znaczyć u Kró- 
lowey wdowy. 


Na MO Me 

Od brzegow Menu 7 kwietnia. 
Podług listów z Wiednia datowanych dnia 
| & kwietnia, odebrano tam dnia 5 tegoż miesiąca 
| wiadomość z Londynu, iż granice Grecyi mają 
hydé, rozszerzone z jedney strony do zatoki Polo, 
az drugiey strony do linii „drży. Posłowie ans 
gielski i francuzki, udadzą się przeto niezwłócz- 
nie do Stambułu, czyniąc zadosyć wezwania Por- 
| ty, a razem dla przełożenia rezultatu układów i 
skłonienia Porty do jego przyjęcia. (z Gaz. Mar.) 


AvsTRYA. 
Wiedeń dnia 2 kwietnia. 
(z Gazety Warszawskiey). 3 
Stosownie do własnoręcznego pisma Cesarza 


Jmci do Prezesa Rady nadworney wojenney Xig- 
Zecia Hohenzollern, tudzież do Prezesa Sprawie. 
dliwości Barona Zechtig, dostoyny syn J. C, 
Mości, Arcy-Xiąże Następca tronu Ferdynand mą 
mieć udział we wszystkich sprawach, tyczących 
się obu powyższych Ministerstw i mocen jest poda 
pisywać je w imieniu Cesarza. 


Turemxa. 
Stambuł dnia 10 marca. 
(z Gazety Warszawskiey). 2, 

Scisła blokada Kossyau, kjérzy. także i Kan- 
dyą ogłosili za będącą w stanie zamknięcia , tu- 
dzież zatrzymanie się karawany ze Smyrny, któ- 
ra dopioro dnia 20 b. m. tu stanie; sprawiły, iż 
w czterech dniach dał się tu uczuć taki niedosta- 
tek chleba, iż przed sklepami piekarzów , do któ- 
rych lud prosty się toczył, zaszły małe zdrożno- 
ści; lecz przedsięwzięte przez Sultana zaradcze 
środki przeszkodziły dalszemu poruszenin. Od tego 
czasu przybyły tu nie małe transporta z prowin- 
cyy Azyatyckich, leżących nad morzem Czarném, 
przez co niespokoyność o brak Żywności cokolwiek 
się zmnieyszyła, Z powodu teraźnieyszych czasów, 
Sułtan zakazał Muzałmanom nosić kosztowne szale, 
muśliny i lutra, W wydanym w tym celu fir- 
manie mówi Sułtan : „iż oyczyzna jest w niebez- 
pieczeństwie; a zatém przystoi każdemu wyznawcy 
Iślamizmu bez różnicy stanów, nosić znak walki 
i obrony psristwa.” Od tey chwili wszyscy noszą 
czerwone czapeczki (Fes). Codziennie napływają 
ta woyska z Azyi, a przez Sylistrig i Gallipolis 
dążą do Szumli. Mówią powszechnie, iż Varna 
jest głównym punktem dążeń Tureckich, i ma bydź 
od lądu i morza napadnięta. Flotta, która w osta- 
tnich dniach wyszła z arsenału na kanał , należeć 
ma do wspólnego w tym celu działania. 

Wstrzymanie eskadry Egipskiey przez okre- 
ty Rossyyskie, musiało zmienić plan Vice-K róla 
wysłania,według życzeń Sultana,przezSatalią,50,000 
ludzi pod osobisiém dowództwem Jbrahima Baszy. 

W ostatn.ck czasach zatrudniało szczególniey 
tuteyszą publiczność, powszechne przyjęcie ubioru 
woyskowego przez Muzutmatiskich mieszkańców 
stolicy. Po wielkiey radzie odbytey dnia 5 marca 
w pałacu Porty, odczytano zaraz następującego 
dnia Hattiszeryf Sułtana, a zaś nastepoego piątku, 
firmany we wszystkich meczetach i sądach. Fir- 
many te przepisują wszystkim mazułmanom, ażeby 
zamiast dotychczasowych zawojów i szalów y nos 
sili na głowie czerwone czapeczki, jak to niedawno 
zaprowadzono w woysku. Mają także zaniechać ko- 
sztownych futer i szerokich sukni, a włożyć ubior 
woyskowy. Nadewszystko winni unikać wszelkie- 
go rodzaju zbytku w ubiorach i zachować jak nay- 
większą prostotę. 

Trudoosciom, jakie zachodzą w zaopatrzeniu 
stolicy żywnością, z powodu blokady Dardanellów 
przez flottę Rossyyską, stara się Porta zaradzić, 
sprowadzając zboże będące w Smyrnie 1 innych 
portach, na wielblądach, do morza Marmora. Kil- 
ka Tareckich statków przybyłych tu z morza Car- 
nego, dostarczyło niemałego zapasu zboża z brze- 
gów Azyatyckich. Pomimo to, ilość i gatunek 
wypiekanego „chleba , nie odpowiada należycie. po- 
trzebom uboższey klassy, a nawet nadeyście Ra- 
mazanu, w którym dawniey rząd zwykł był pó. 
d.'ajać staranie o dostarczenie żywności, tą raza 
nie miało pożądanego skutku. Wszakże mają ma- 
dzieję; iż z nastaniem pogodnieyszey pory ,'uła* 
twione będą środki dowozu Żywności lądem. 

Przybyły tu dnia 1 grudnia r.z. 2e Smyrny, 
Konsul Ziednoczonych Stanów północney Amery» 
ki Paa Offley, w celu układania się o zawarcie 
traktatu handlowego między Porta a Zjednoczóne- 
„mi Stanami, wyjechał na powrót do Smyrny, nie 
„osiągnąwszy skutku swego poselstwa. ~ Dzisieysze 

"powiem okoliczności zwracają uwaggPorty na in- 
ne przedmioty. : 


RozwmaiTrE WIADOMOŚCI. 
(z Gazety Lwowskiey. ) 
W skutek kłótni zaszłey między osadami o- 
5) 


krętów wojennych francuzkich i północno-amery= 
końskich, w którey na wyspie Miuorce chorąży 
okrętowy francuzki przez maylków północno-a- 
merykańskich został zabity, komendant okrętu 
francuzkiego wyzwał na pojedynek dowódzcę o- 
krętu północno-amerykańskiego. Dowódzca półno- 
coo amerykańskiego okrętu nieprzyjął wyzwania, 
ponieważ sprawę tę nie uważa za osobistą, lecz 
„2a narodową. Obadwa okręty zawinęły teraz 
do Tulonu, gdzie marynarze północno - amery- 
kańscy , może, aby się zasłonić przed rozjątrze- 
niem francuzkich, nie mogą wysiadać na ląd. Ka- 
pitan potnocao-amerykanskiego okręta pojechał 
do Paryża. Kłótnia ta poszła ztąd, że podczas 
uczt, które sobie korpusy oficerów okrętów wo- 
jeonych różnych uarodów w Mahon stojących, na- 
wzajem dawały; maytkowie półoocno-amerykań- 
scy piani, obrazili francuzkich, którzy chociaż 
mniey liczni, tamtych pokonali. Chcąc się pom- 
ścić , maytkowie północno-amerykańscy wysiedli 
w wielkiey liczbie na ląd, napadli na francuckich 
i skrzywdzili ich. Chorąży Mesnard wysłany przez 
'francuzkiege kapitana okrętu dla zatatwieuia kłó- 
tni, został przez nich zabity, i ciało jego zeszpe- 
cone. Kapitan północno-amerykańskiego okrętu 
chciał natychmiast winnych wysłać na korwecie 
do oyczyzny, lecz niedopuścili tego francuzi, po- 
groziwszy okrętowi potnocno-amerykariskiemu , 
że go zatopią, i tak winni wydani zostali władzom 
hiszpańskim w Mahon dia przedsięwzięcia śledz- 
twa i oaych ukarania, 

— Właścicielom hamerni w Szwecyj, nie szlach= 
cie, przyznano prawo reprezentacyi na Seymie przez 
pięciu członków z ich grona wybranych, którzy bę- 
dą mieli mieysce i głos w stanie mieskim. Izba 
rycerska uchwaliła 1go głosami przeciwko 155 pu- 
bliczne posiedzenie podczas narad szlachty. 

Kolonii sporządził jeden benduarz taką 
beczkę, jskiey nigdy jeszcze nie widziano, od czasu 
jak trwa rzemiosło bendnarskie. Beczka ta zawiera 
prawie éo wiader; ma tylko jeden kurek; mimo 
to przecież może mieścić w sobie 120 gatunków 
wina. W śrubie kurka tego osadzeny. jest index, 
skazujący gstunek wina, które ma hyć wytoczone. 
Po zdjęciu zewnętrznego korpusu beczki widzieć 
można wewnątrz wino między okrągłómi i ował- 
némi tsflami ezklannémi, nakształt komórek wu- 
lu pszczelnym. Wynalazca nie czyni tajemnicy z 
misierney roboty swojey, owszéin rozkłada przed 
znaweami całą beczkę, wszystko pokazując prócz 
kurka; a jednak naznacza Cały rok czasu, żeby 
kp» podobną beczkę zrobił, i'twierdzi, Że Żaden 
bendaarz tego nie dokaże. Chciano mu sowicie za- 
płacić za tę beczkę; handlarz winay Winter dawał 
za nie 2,000 zł. ren. w monecie koaw., lecz Mer- 
kauer (tak nazywa się bendnarz), postanowił niko- 
mu jey nie zbywsć póki żyje; po śmierci otrzyma 
tę beczkę w darze miasto Frankfurt na pamiątkę, 
de się tam tak doskonale wyuczył bendnarst wa. 

— Niech giną wielkie kapelusze ! Taki jest ty- 
tut pisemka, które w Paryżu juź trzy razy było 
drukowane, aza każdą razą po 4,000 exemplarry. 
Naygruntowniey w nićm udowodniono , iż każdy 
wielki kapelusz szpeci twarz kobiety. To wszyst- 
ko, co tylko niewłaściwego i niedogodnego w tey 
modzie uważano , jest wyłożone naydowcipniey. 
Z tóm wszystkićm nie byłby może nastąpił pożą- 
dany skutek; gdyby wydawca , Pan Vineuve, nie 
był przyszedł na ten szczęśliwy pomysł, iż każdy 
exemplsrz ozdobił portretami sześciu naysław= 
nieyszych piękności paryzkich., z których każdą 
wyobrażona w dwóch wizerunkach:, raz w wiel- 
kim, drugi raz w małym kapeluszu. Ta sprzecz- 
ność nadspodziewanie skutkowała; w jednym daiu 
anikagto 1,200 wielkich kapeluszy , a'wtey chwili 


może ich jaż żadna Paryłanka nie nosi. Spiewaczka 
Pani Malibran naypierwsza się pokazała na teatrze 
w małym różowym kapeluszu z trzema białemi 
pawiemi piórami. Odtąd w naypiérwszych towa- 
rzystwach noszą kapelusze a la Malibran. Pawie 
pióra , bardzo poszukiwane, przyszły do tak wy- 
sokiey ceny, że za jednę sztukę płacą teraz po 2 
luidory. 

— Nieprayjaciele Pana Arnault, Członka Aka- 
demii, rozgłaszeją, Że uczony ten ułożył petycyą 
do Króła o wstrzymanie we Francyi postępu nie- 
inieckiey i angielskiey romantyczności, 

— Jeden 2 Członków Towarzystwa rolniczego 
w Trevoux ogłosił ciekawe szczególy o uprawie 
pewnego galunkn Żyta, które z powodu nadewy- 
czay obfitey płodności zasługuje na całą uwagę 
rolnikow, 4 600 ziarn roku 1827 zasianych, był- 
by otrzymał 28,006 ziarn, gdyby nie grad j szko- 
dy przez ptaki wyrządzone, w rzeczy samey zsś 
zebrał 10,000 ziarn. 
zwyczaynego Żyta, niemal przeźroczyste i wydają- 
ce bardzo białą mąkę; zdźbła mają 6 stóp wyso- 
kości, grube są jak pióro i pełne kolanek. 

— Pewien dziennik angielski opisuje szczegól- 
nieysze zdarzenie o tutackiéw życiu Lorda Byro- 
na. Młody ten poeta, namiętny miłośnik prźejsź- 
dżek morskich, puścif się był raz, podczas poby- 
tu swojego w Wenecyi, ctćrowiostową gondolą 
na morze adryalyckie, ku wyspie Sabioncello, To- 
warzyszyło mu kilka osób. Statek opatrzony był 
w zapas żywności na dni kilka; nie zapomniano o 
winie, książkach, strzelbach i sieciach do tuwie- 
nia ryb. Podróżai wylądowali na matey skalis= 
tey wysepce Grossa, odlegley o 25 nti) od Sabion- 
cello. Zielońość murawy, okrywającey to bezlu= 
dne usironie i źródło wytryskujące zpod won- 
nych krzewów, skioniły ich do zetrzymania się 
na chwilę, a nawet do przyrządzenia uczty pod 
cieniem owych krzewów. Mecz kiedy wszyscy po 
obiedzie szukają rozrywek i gondolarze jo całey 
wysepce rozeszli się, w tém gondola źle przymo- 
cowana, odrywa się i daleko odpływa od brzegu. 
Kiedy sig spostrzeżono, już była v dwie mile. Co 
począć? Czego się ene Nie nie pomogło zło- 
żenie walaey rady. Nikt z obecnych nie wpadł 
na środek ratunku od nieuchronney śmierci z gło- 
du, gdyż z gondolą zuikoęty zaratem zapasy ży- 
wności, a wszystkie naokoło wysepki, były także 
bezludne. Drzewa ns tey wysepce załedwo cał 
jeden grubości miały; trudno więc było i nay- 
ireyszą skleić łódkę. Samych nawet wioślarzy 


opuściła nadzieja. Lecz kiedy rozpacz wszystkich © 


umysły ogarnęła, jednemu z tych gondolarzy, zwa- 
pet hs Orkis ore" byt eos ua jeduo oko, 
przyszła szczęśliwa myśl. Dla nabrania świeżey 
wody, którey brakowało w Sabioncello, przynie= 
siono do źródła na wysepce matą beczkę. Cyklop 
narządziwszy po mistrzowsku ten szczególny sta» 
tek, wsiadł w niego i Śmiało się puścił na fale 
morskie, które go w okamguieriu uniosły zprzed 
oczu obecaych. Nazajutrz ten sam goudolarz we- 
necki przypłynął do wysepki Grossa w galarze 
5eiowiostowym, opatrzonym w Żywność, i tym spo- 
sobem ocalił Życie Lorda Byrona. Poeta hoynie 
wynagrodził swego zbawcę, da»szy mu pieniędzy 
na kupienie nowey gondołi, którą odtego wy- 
padku nazwano beczką. 


IF ilmo. 

JP. Karol Rappo, Herkules zwany, przy 
rzęsistym oświeceniu w Sali Ratuszowey okazy” 
wać będzie dnia 15 kwietnia nadzwyczayne sztus 
ki Irokańskie , Hurońskie i Malabarskie, przy sto» 
sowney mużyce z różnych kompozytorów. : 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstow ski, 


W poniedziałek, jako drugi dzień Swiat Wielkanocnych, gazeta 
Kuryara Litewskiego nie wyydzie. 


Pozwolono tlrukować. Z polecenia JW, Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
„Andrzęy Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler, 


w Drukarni Radakeyt, 


Nasienie jest dłuższe od | 


© wania się listowuie; 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 44. 


Wilno dnia 12 Kwietnia v. s. 1829 roku. 


i. Od Wileńskiego Kommissoryatskiego 
Kommissyonierstwa ninieyszém ogłasza się, aby 
życzący podjąć się roczney przewózki rzeczy 
do woysk; zostających pod opatrzeniem tego 
Kommissyonierstwa w różne mieysca; jawili się 
do Kommissyonierstwa z pewnemi i dostatecz- 
nemi podług praw do skarbu ewikcyami i ze 


© świadectwami na prawo targowania się na ha- 


znaczoue w niem na te targi terminy tego 1829 
roku czerwca 4, 6, 10 i na przetarg 17 dnia; 
gdzie i waranki będą objawione. M 
Zarządzający 7mey Klassy Chreptówioz. 
gtey Klassy Ubliozynin. 
Aktaaryosz Szyrajew. 


, i Niżey podpisany niemogae od naybliZszey 
familii W. Mateusza Fiałkowskiego o mieysca 
jego teraźnieyszego pobytu zasięgnąć informacyi, 
a mając konieczaą potrzebę z onyni komuniko- 
dla jego własuego Interes- 
su wzywa i prosi tegoż W. Fiałkowskiego, a- 
by raczył dadź o sobie wiadomość do miasta 
Wilua pod adressem podpisanego; wieszkające- 
o w domu niegdyś Reyzeta przy Końskim tar= 
gu położonym. Wilno d. g kwietnia 182g r. 
Adam Lindsay. | 
Woluo drukować Policmeyster Chrząstowski. 


1 Myniżey podpisani mamy honor naw id= 
domić JWW.i WW. Wierzycieli z fortuny JW. 
Alexandra Hrabiego Chodkiewicza Jenerała 
Woysk. Pol. w długu ad bona reperibilia 
odestanym , satysfakcyi poszukujących, iż gdy 
w skutek komplanacyi dnia 18 października 
1828 roku, przed Aktami Ziemskiemi Nowo- 
gródzkiemi przyznaney , i przez Gazetę Kutyera 
Litewskiego Numerami: 132, 155 i 154 ogto- 
szoney ; niektórzy wierzyciele, czy to przez od- 
ległą kosimupikacyą czy przez nierychte ade- 
cydowanie się, zaledwo w tym miesiącu nade= 
stali swoie submissye , inni zaś mając na ma~ 
jątkach swych podniesiony rozbior, nie byli pra= 
wo mochi działać , jako w rźeczy oddaney na 
exdywizya, a mianowicie: JW. Mateusz W. Jan 
bracia Markiewicze | przeszło . w 160,000 złot 
do massy JW. Hrabiego Chodkiewicza, preten- 
śorowie; ani sami/ani żaden z ich wierzycieli , 
przed ogłoszeniem wyroku Sądu Exdy witorskie- 
go, pisać się nie byli mocni, i ledwo przez de- 
kret 15 macca biegącego rokti w powiecie No- 
wogrodzkim majętności Sawiczach ogłoszony ; 
realni właściciele do tey należności, ukazany- 
mi zostali, którzy w znacznej już liczbie 'zgo= 
dzenie się swoje na wyż dattą rzeczoną kom- 
planacye oświadczyli, z osób swych należyte 
submissyé ptzyżnaniem upoważułone, CzyDIĄ, I 


- ezykić zapewniają; ztycli więc przyczyn doświad- 


czywszy zwłoki w zebrania potrzebnych „od 0- 
gółu wierzycieli podpisów , działania 0 pożyczkę 
na dobra Kopyłowskie w banku przedsiębrane 
bydź nie mogły, a stąd w dniu 25 biegącego 
mca. apryla spodziewaney wypłaty zaskutecznić 
nië podobna. Lecz jak JW W. i WW. wierzycie~ 
le taskawém swóm zaufaniem w doprowadzeniu 
tey pożyczki i przyjęciu dla rozliczenia się wzię- 
demi z banka pieniędzmi, uiżey podpisanych u= 


powaźnić raczyli, tak odpowiadająć położoney 
nfności poczytujemy za obowiązek zawiadomić 
iż tiayusiloieysze starania ze strony naszey; JW. 
Hrabiego Chodkiewicza dokonywają się ku 
zaciaguienin takowey pożyczki w banka i rze- 
telnego podłag opisu z wierzycielami rozlicze- 
nia się, aby zaś zbliżony termin 25 apryla mo- 
cy tey kowplanacyi nie odsłabiał, przez piniey- 
se ogłoszenie , słuszne zaszłey żwłoki przeło- 
Żywszy pobudki, o cierpliwość jeszcze do sze* 
Sciu, miesięcy dla zyskania należytych formal- 
nościow uproszamy, poczóm wzięte pieniądze 
z banka stosownie do woli wierzycieli, iż w 
tormiuie i mieysćcu przez gazetę wskazać się ma- 
jacém wypłaconemi zostaną, upówniąmy. Dan 
182g toku dnia 2 kwietnia. 
| Konstanty Radziwiłł. 

Adam Hrabia Chreptowicz, jako świadek 
troskliwości JO. Xięcia, odomierzenie satysfakeyi 
kredytorom. Si 

Apryla 10 182g. Wolno drukować. Cen 
zor Paweł Kukolnik. 


~ 2 Rząd Obwodu Białostockiego 2g0 Wy- 
działa z powodu nieprzybycia ochotnikow w 
terminach 20, 27 marca iĝ apryla b.r. uprżes 
dnio już ogłoszonych, na zadzierżawiehie Anita 
Mielnickiego folwarków: Rasztowca, Zetczyet 
Ceéel w pcie Drohickim leżących, powtórne 
wyznaczył dla targow termina, jako to: pierw= 
Szy, 50 kwietnia, drugi 1 a trzeci i ostateczny 
2 maja 1829 roku: Zyezacy zatóm wziąść w 
dwuletuia zaczynając z 1 następującego miesia~ 
ea juuii dzierżawę pomienione folwarki, w któ= 
rych podług ostatniey rewizyi znayduje się wło- 
écianskich męzkiey płci dusz 465, socżnego z o= 
nych wedle Pruskiego: Anszlagu liczy się do- 
chodu srebrem rubli 2,495 kopiejek 19%, ze: 
chcą przybydź do Białostockiego Rządu 2go 
Wydziała w oznaczonych terminach 2 prawue- 
mi ewikcyami, odpowiadającemi dwuletniey a- 
rendowney snmmie; na jakich zaś kondycyach 
folwarki te, mają bydź oddane w dzierżawę, 
w terminach licytacyynych objawiono będzie; 
Sowietnik W rubel. = 
Sekretarz Lunkiewicz. 
Stołanaczalnik Krassowski. > 


Se J i pry 
2 Litewsko- Wileńska Magistratura Pow- 
szechncy Opieki ninieyszém ogłasza i iż w niey 
będzie się przedawać przez aakcfą ż pabliczne- 
go torgu, oddany na ewikcyą, za ominienie w 
terminie , nieruchomy majątek Ciechanowiszki 
Sędziego Ziemskiego Wileńskiego Drzewickiego 
położone w Wileń. gubernii i pcie 250 włościań- 
skiemi płci męzkiey duszami, ze wszelką nale- 
żącą do nich ziemią i wszelkiém na niey zabu- _ 
dowaniem; do czego nazhaczono powtorne ter- 
miny: iszy 4, agi 8, i Sci ostateczny 11 raste- 
pającego lipca. Zyczący kupić ten majątek zech- 
cą przybydź do Magistratary Powszechuey O- 
pieki pomienionych dui w czasie posiedzeń i 
widzieć w niey przedającego się majątku inwen- 
tarz i warunki. Dnia 5 kwietnia 1829 r. 
Fierpememmbrii Uaenv u Kasa1epb Kaelicmhbe 
Cexpemaps M.-Coaumann: 


^ o Od Podolskiey Mugistratury Powszechney 
Opieki ninieyszém oglasza się, iż na przedaź 40 
dusz płci męzkiey włościan obywatela Podpétko- 
wnika woysk Pol. Wyletynshiego Umiskiego Ptu 
we wsiach Bodaczowce i Kołodiowce położonych, 
dla uzyskania długu, za pożyczką jego w tey Ma- 
gistraturze, wynoszącego oprócz procentow 5900 
rub. ass., naznaczono do largow terminy: 1szy 15, 
agi 17 i Jet ostaleczny 20 maja tego 1629 roku, 
życzący kupić ten majątek zechcą przylydź do 
Magistratury  Powszechney Opieki pomienionych 
dni na 11 godzinę zrana, i widzieć przedającego się 
majątku inweniarz i warunki. Sekretarz Czarnucki. 
2 Od Mohilewskiey Magistratury Powszech- 

ney Opieki ogłasza się, iż w niey będzie się prze- 
dawać za ominienie terminu, majątek, Czerykow- 
skiego Ptu obywatela Felicyana Kaszy, wsi Sza 
łuchowki 20 męzkiey płci włosciańskich dusz, z 
ich własnością, ziemią i dwornem zabudowaniem, 
oceniony 1200 rub.; źyczący kupić, zechcą przy- 
bydź do tey Magistratury na terminy: 1szy 25, 2gt 
26 i Sci 29 lipca 182g r. Sekretarz Hotyński. 


_ 9 w Magistracie Miasta Wilna odbywać się 
będą publiczne Licytacye w dniach 17, 18 i 
1g teraźnieyszego miesiąca ‘apryla na oddanie 
z nadchodzącego ś. Jerskiego terminu w jedno- 
roczną arędowną dzierżawę Domow Jurewicza 
czyli zeszłego Sawaniewshiego przy Konnym 
Rynku pod N. 1.245, i Star. leki Borachowi- 
cza Taubera na Zarzeezu pod N. 585 położo- 
nych, życzący więc arędować takowe domy ze- 
chcą na oznaczone termina jawić się do Magi 
strata Wileń. z odpowieduiemi ew kcyami dla 
należenia do Licytacyi. Roku 1829 mva apryla 
g dnia. ' x ; 

L. Weinziehr R. M. M. W. 


5. Sąd Ziemski powiatu Upitskiego, dekre- 
tem oczewistym 16 marca roku idącego, między 
sukcessoramii zeszłego Jakóba Szukszty b. Mar. 
szałka Upit., zupełne lata mającemi, opiekunami 
nieletniego potomstwa i kredytorami tegoż b. Mar- 
szałka Szukszty zapadtym; rozprawę w kwestiach, 
o zapisy między rodzicami byłe, o wydział sched 
doczesnych pełnoletniemu rodzeństwu, oraz 0 u- 
satyslakcyonowanie antecessorskich wierzycieli, 
bądź to przez inekwitacyg za procent, bądź też 
przez taxg exdywizyą, jak się okaże z potrzeby, 
w Sądzie swoim determinował, i ostateczne w tem 
przypadnienie sprawy na rokach następnych ju- 
niowych po upłynioney dylacyi postanowił. 
Uprzedzając za$ wszelkie zdarzyć się mogące 
zamitrężenia ku zbliżeniu należney wedle prawa 
kredytorow satysfakeyi, naznaczył pomiar ma* 
jątkow ziemnych dla odkrycia massy ich warto- 
ści, oraz komportacyą wszelkich papierow, obli- 
gow, skryptow, pod różnym nazwaniem zapisow, 
kwitow, regestrow, notat i wszelkicl: innych po- 
dług kontvowersyow stron, przez wszystkich- 
do tey Sprawy wchodzących na dzień osmy maja 
teraźnieyszego 1829! roku, w kancelaryi akto- 
wey Ziemskiego Upitskiego Sądu pod regestrem 
j datami spełnić się powinną, z persystencyą czte- 
roniedzielną i wolną za rewersami kommunika- 
cyą. Między innemi regułami, obowiązał mnie 
niżey podpisanego administratora dóbr sukcessyy= 
nych przez Dworzańską Upitską Opiekę ustano- 
wionego, adcytować osoby do tey sprawy wpły- 


wające, i o terminie komportacyi oraz rozprawy 
w Sądzie Ziem, Upil, przez Gazetę Kuryera Lin 
tewskiego wszystkie interesowane strony zawia- 
domić, co też przez ninieysze ogłoszenie do ga- 
zet wzmienionych podające się i dopełniam, Da- 
no w Poniewieżu, 1829 roku, miesiąca marca 
27 dnia. é 

Ignacy Sopoćko Sędzia Graniczny Upitski 
przez Dworzańską Upitską Opiekę, nad dobrami 
sukcessyynemi naznaczony administrator. 

Takowe ogłoszenie, jako zgodne z cytowa- 
nym na wstępie dekretem że wolno jest podać 
do Gazety Kuryera Litewskiego świadczę Sędzia 
Ziemski Upitski F. Wereszezyński, 

Jan Jasieński Regent Ziemski Upitski, 

Pozwolono drukować 6 Kwietnia 1829- 
Michał Oczapowski Professor Zwyczayny Uni- 
wersytetu, Cenzor. : 


2 Dom Samsonowiczow w mieście Wilnie za 
Ostrą bramą pod N. 12 80 położony, z mocy przy= 
poruczoney mnie Administracyi, wypuszczam w 
roczną arędę więcey dającemu w 5ch terminach: 
w 1szym d. 16, 2gim d. 19, Ścim i ostatecznym 
d. 20 biegącego mea apr.; życzący ony utrzymać 
w powyższych terminach w tymże domie zajawi się, 

Maciey Pawłowski. 
Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. 


5 Od. Litewsko-FFileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, iż dla reparacyi Dworząńskie- 
go domu w mieście Wilnie przy Zamkowey bra- 
mie położonego, zaymowanego przez 2gi Depar- 
tament Wileńskiego Głównego Sądu, przez podrad 
z publicznych targow z tem, ażeby takowa repa- 
racya zaczęta była w maju, a ukończona nieod= 
miennie do 15 augusta tego roku, naznaczono przez 
ten Rząd terminy do targow w Wilenskiey Skar- 
bowey Izbie: 1szy 24, 2gi 25 ici ostateczny 26 
teraźnieyszego kwietnia. Zatem życzący podjąć 
się tey reparacyi zechcą przybydź na te terminy 
do tuteyszey Skarbowey Izby. 

Assesor Józef Szule. 
Sekretarz: Jamont. 
Naczeinik Sotu Piotr Polański. 

5 Z rozporządzenia Sądu Głównego Litew- 
sko Wileńskiego 2go Cywilnego Departamentu 
majątki Podbrzeź do dziedzictwa Jana, Sodali- 
szki Floryana, braci. W ereszczyńskich, i Kaci- 
ezki Stanisława Bohuszewicza należące, w Ptcie 
Upitskim położone, z publiczney licytacyi od dnia 
25 apryla roku teraźnieyszego oddają się przez 


Powiatową Upitską Opiekę w arendowną pos- 


sesyą, życzący zatém takowe majątki arendo- 

wać zechcą przybydź do Upitskiey Opieki na 

dzień 19 apryla: gdzie i inwentarze tych ma- 

jątkow okazanemi będą. Datt 182g r. apryla 
1 duia. W mieście Sadowém Poniewież. 
Sędzia Ziems. Upits. Adam Jasieński. 
Sekretarz Korabjewicz. 


5 Sąd Ziemski Ptta Kowieńskiego dekretem 
duia dzisieyszego ogłoszonym w sprawie konkur- 
sowey wierzycieli nad funduszém b. Ziem. a po- 
nicy Gran, Pttn Kowień. Prezesa JW. Józefa 
Chłopickiego w przediniocie jednoczasowey dla 
wszystkich domierzenia satysfakeyi, dzień 18 
kwietnia na nrzedową inwencya majątka Wẹ- 
dziagoły z folwarkiem Józelfowćm i dalszemi 


€ 


attynencyami; oraz ruchomości, i wszelkiey 0- 
gólney, po wyrażonym JW. Chłopickim pozosta- 
łości , dzień 4 maja na spełuienie przez wezy- 
stkie stawające i niestawające strony kompor- 
tacyi przy własnych Ziem. Pttowych aktach, a 
dzień 25 julii teraźnieyszego 1829 roku na zjazd 
pierwiastkowy ad fundum majętności Wędzia- 
goły wyż rzeczoney, oraź akta ink wizycył, kal- 
kulacyi i werefikacyi z tradycyynemi possesora- 


mi udecydowawszy, dla wiadomości powszech- , 


ney,i spełnienia namienionego dekretu przez stro- 
ny w tey sprawie jnteressowane ożłasza , i do 
tey wiadomości podaje. 1829 roku mca mar- 
ca 31 dnia. Dachowny Dep. X. Franciszek Sido- 
rowicz Kan. Call. Brzes. D. 
Adam Kozakowski. 
Prezes Sądu Ziem. Pitu Kowień. i Kawa- 
ler Ludwik Graff Kossakowski Sędzia Ziem. 
Dawid Gincyko Sędzia Ziem. Kowień. 
Regent Wincenty Swolkien. 
RE a is 
5 Roku 1829 marca pierwszego dnia o- 
Świadczenie imieniem JPani Krystyny z Bobu- 
szewiczow Benedyktowey Nieszokociowey Poru- 
cznikowey Pttu Rosień. na JPP. Raymundego 
i Ignacego Nieszokociow mianujących się bydź 
aktorami folwarku Nieszokoć czyni się w oko- 
liczności nastepney: Obżałni Nieszokociowie 
przypytujący się do dziedzictwa, kiedy uważa- 
ją że wielkiemi oenrami majątek Nieszokocie 
zwany w Ptcie Rosień. sytuowany jest obciążo- 
ny, że prócz dziedzietwa ule W zysku dla siebie 
nie mają: bo nad wartość ziemi przez zeszłego Be- 
nedykta Nieszokocia są długi 1 hypotykowane 
i za naypierwszą kredytorkę żałca Dellka jest u- 
znaną; Postanowili przeto jak dochodzi wieść; 
zaciągnąć na wspomnionym majątku ciężary , i 
ziemią czasu Sądów Granicznych zafrymarczyć, 
ażeby tym sposobem uszczuplić dolę prawney 
possesorkii przyprowadzić do naybiednieyszego 
stanu; więc gdyby nikt z niemi niezawierał ku 
krzywdzie Deltorki traazaktow i nie kredytował 
summ Z ewikcyą na folwarku Nieszokociach, 
przez ninieyszo oświadczenie zapowiadając Że 
o taki zamiar obżałnych, prawem dochodzić bę- 
dzie, nayuroczyściey manifestuje się. 
Krystyna Nieszokociowa, 
Roka 1829 miesiąca marca 20 dnia, po 
sessyi sądowey w skutek podaney proźby ina- 
stałey rezolucyi , przed Aktami JEGO IMPE- 
RATORSKIEY MOŚCI Ziemskiemi Pttu Rosień. 
znaydując się obecnie WjPani Krystyna Nie- 
szokociowa Porucz. takowe oświadczenie do akt 
oddała, i e 
Przyyjąłem Teodor Jaszkiewicz Regent Z. 
Pttu Rosień. \ 
Prezydent Ziemski Zenon Zaleski. 
Dozwala się drukować. Wilno d. 6 kwie- 
ania 1829 roku Cenzor Leon Borowski. 


2 Do więgarni niżey podpisaney ; przyszedł 
transport dzieła Górnickiego, tomów: IV, 7, FI, 
i VII, uprasza się przeto PP. Prenumeratorów, 
„ażeby raczyli przybydź do właścicielki więgarni dla 
odebrania tego dzieła. Nadto w teyże xięgarni 


* znaydują się świeżo sprowadzone dzieła z Warszawy 


w rozmailym rodzaju. Benjaminowa Wolfsohnowa. 
/ Wolno. drukować Pobicmeyster Chrząstowski. 


2 w Xięgarni Józefa Zawadzkiego jest do 


sprzedania pantaleon s mechaniki angielskiey » 
brouzami ozdobiony, na półsiodmy oktawy. 
Woluo drukować Policmeyster Chrząsto wski. 


2 Sąd Taxatrsko-Exdywizorski na domie- 
rzenie satysfakcyi kredytorom zeszłego Micha- 
ła Mineyki Sędziego Granicznego Wileń. re- 
missą Sądu Głównego Litewsko- Wileńskiego 2g0 
Departamentu w mieście Trokach przeznaczo- 
ny, po spełnionych aktach ilicytacyi, przez za” 
pisaną w dniu dzisieyszym rezolucya, dzień 1 
następnego maja do stawiania interessowanym 
stronom naznaczył, po jakowym terminie, że już 
bez dalszych obwieszczeń dekret ogłoszony i am- 
missya na niejawiących się zapisaną będzie, 0- 
tem przez trzykrotną w Gazecie Kuryera Li- 
tewskiego awizacyą ogłasza. Dat 1829 apryla 
6 dnia. 

Józef Kuczewski Prezes Ziem. Tr. i Kler. 

Leonard Zyliński Sędzia Ziem. Troc. 

Adam Strawiński Pisarz Ziemski Trocki. 

Hipolit Zyliński Ziemski Trocki Regent. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY. 


Rysy Moralności i Literatury, albo postrzeże= 


nia we względzie obyczajow , zwyczajow i 
Literatury Anglików i Amorykanów, napi- 
sane po angielsku przez Waszyngtona Irwin- 
ga Amerykanioa, a teraz na polski język prze- 
łożone. Tomów dwa. 

Marsrye Tomu Iszxco. 

Szczegóły o Autorze. — Podróż. — Zoria.— 
Rozko, (uczony Liwerpulanin , bankier.) — 0 
autorach angielskich o Ameryce piszących. — O 
życia wieyskićm w Anglin — Nieszczęśliwa mi- 
łość. — Sztaka napisania xiążki. — Król Poeta. 
(Jakób I. Król szkocki.) — Kościół wićyski. — 
Wdowa i jey syn. — Winiarnia pod godłem 
Głowy Dzika na ulicy Listczipu. Posznkiwa- 
nia względem Szekspira. — Zmienność Lite- 
ratury. Rozmowa w Opactwie westminster- 
skiém: — Pogrzeb na wsi. — Kuchnia w ober- 
ży, (albo widmo pana młodego). — Westmiń- 
sterskie Opactwo. — 

To mu Ieo: 

Boże Narodzenie. — Dyliżans. — Wigilia 
Narodzenia Bożego. — Dzień Narodzenia Boże- 
go. — Obiad na Boże Narodzenie. — Mała Bry- 
tania, — Stratford nad Awonem.— Kilka rysów 
charakteru Indian. — Filip z Pokanoketu, (wódz 
indyiski.)— Dżon Bal, (albo pospólstwo angiel- 
skie) —Ozdoba wioski. — Wędkarz. — Legenda ~ 
o senney dolinie. — Posłanie. — 

T'en spis rzeczy, dzieło składających, bliż- 
sze da wyobrażenie © dziele. Nie wchodząc 
w jego pochwały powiedzieć jednak nie z dro- 
gi, że za jedno z nayznakomitszych w literatu- 
rze amerykańskiey jest miane, w Anglii zyska- 
ło wielką sławę i niejednokrotne wydanie; we 
Francyi i Niemczech znalazło tłamaczów; teraz 
cheae je ukazać i w polskim języku, wydawca 
ogłasza ninieyszą prenumeratę. Tłumaczenie 
zupełnie ukończone i otrzymało pozwolenie 
Cenzury: drukować się zacznie, jak tylko zbie- 
rze się z prenumeraty potrzebna ilość pieniędzy 
dła opędzenia kosztów druku tomu igo, a po" 
tém i ego. Cena prenumeraty na oba tomy złł. - 
pol. 10 w Wilnie na mieyscu, i wszędy; gdzie 
się prenumerata przyymować będzie. 


Przyymuje się zaś w Wilnie: w xięgarniach 
* 


ono 


PP. Zawadzkiego i Moritza. W Redakcyi Ku- 
ryera Lit. W Warszawie u PP. Zawadzkiego 
i Węckiego. Tudzież w Krzemieńcu, w Miń- 
sku, w Nowogródku i w Grodnie u kollekto- 
rów, którzy łaskawie trud rozdawania biletów 
na siebie wziąść raczyli. 
Z polecenia tłumacza, wydawca. 
Ferdynand Gatt 

_ Wolno drukować. Wilno d. 25 marca 182g 

r. Cenzor N. Jargiewicz. 


: Ô g łoszenie. 

Litewski Pocztamt ninieyszym wżywa Ży= 
ézacych sobie podjąć się dostawy potrzebnych ma 
od dnia 1 lipca roku teraźnieyszego w przeciągu 
trzech lat, w każdym do tysiąca sążni i więcey, 
jednopolanowych drew brzozowych , olchowych i 
sosnowych , każdego gatunku po równey części; 
ż tém, iżby się' oni stawili w Pocztamcie dla odby- 
cia targow w terminach następujących: pierwszym 
7, drugim 10, a trzecim 15g0 dnia następnego mie- 
siąca maja,gdzie i dalsze kondycye będą objawione; 
z warunkiem, iżby każdy Życzący złożył przy ob- 
jawieniu na piśmie prawem ustanowiony zatog, 
mogący bydź pewnymi i zupełnie skarb zabezpie- 
czającym , bez czego nikt do targu dopuszczonym 
bydź niemoże. „Dnia 8 kwietnia 1829 roku. 

Sekretarz i Kawalec Andczey Hryń, 
Naczelnik Stołu Pisarew, 


5 Sad Taxatotsko-Exdywizorski Remissą 
Sadu Ziem. Wileyskiego 1827 8bra 25, na roz- 
dział fanduszow W. Kazimierza Rodziewicza 
Rotm. Brasław: ustanowiony, w. terminie z 
obwieszczenia przypadłym do Mińości Jackie- 
wioz alias Szczodrowszczyzny zebrany; po ałat- 
wieniu czynności pierwszoziazdowemn Sądowi 
właściwey, komportacyą po wszystkich kredy- 
torach i dębitorach z terminem złożenia oney 
w dunia 20 apryla t: r. na czteroniedzieluą pet- 
systencyą do kancelłaryi Ziem. Wileyskiey u- 
znał, akta zkim wypadać będą udecydował, i 
termin ziazdu powtórnego przenosząc swą ju- 
tyzdykeya do miasta ptgo Wiłeyki, dzień 10 
8bra b. r. przeznaczył, w którym aby wszyscy 
kredytorowie i pretensorowie stawali, sub amis+ 
Sione rei obowiązuje. 1829 stycznia 12. 

Justyn Chomski S$. Z. P. W. Exdywizor. 

Ignacy Brzozowski Exdywizor i Kawaler. 

Konstanty Wierzbicki P. Z. M. Exdywizor. 

Riegent Marcia Bądzkiewicz. | 


3 Uwiadamia się: że Loterya, wizerunku 
starożytney Świątyni Dyanny w Rzymie z 10,608 
‘kawatkow drzewa kruszynowego bez naymuiey- 
*szego klejenia złożonego, będzie się ciągnęła dnia 
26 apryla b. r. po południu, w handlu P. Oli- 
wiera przy Zamkowey ulicy , gdzie tenże wi- 
zerunek jest w każdym czasie do widzenia. 
‘Oraz ma honor zawiadomić właściciel onegoź, 
iż nayduje się tamże cztórdzieście biletów pró- 
Żnych do wzięcia , cena jednego jest kop. srebr. 
5o. Zastrzega się przytóm: ze bilety nieepła- 
cone nie będą należeć do wygraney , i będą 
z rejestra wymiazane przed ciągnięciem. 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. 


3 Na skutek Remissy Sądu Ziemskiego Po- 
wiatu Wiłkomirskiego w r. 1828 miesiaca gbra 
1g dnia nastałey, taxę i exdywizyą majątku Szo- 


powa JW. Krzysztofa Hrabi Platera Starostj 
Bernatańskiego determinującey, Sąd Exdywizor- | 
ski w dnia 25 januaryi roka idącego zjechaw- | 
szy do rzeczonego majątku Szopowa, postano- | 
wienia pierwszozjazdowemu Sądowi właściwe 
uczynił, komportacyą dokumentow do 1 apry- 
la, akta inkwizycyi na dzień 13 maja, teriniu 
sprawy oczewistey junii 15 roku idącego prze- 
nosząc tę juryzdykcyą do miasta powiatowego 


« Witkomierza udeterminował, do którego Sądu 


kredytorowie oraz debitorowie pod utratą rze- 

czy ażeby przybywać dla objaśnienia interessu 
raczyli, dla tey przyczyny ninieyszą awizacyą w | 
Kuryerze Litewskim umieścić -postano wit, | 
Józef Hoppen Prez. Z. Witkom, Exdywizor. | 
` Stanisław Tadeusz Stomma Z. VV. Sędzia | 
Exdywizor. So a 
Andrzey Butler Sędzia Ziem. Wit. iExd. | 

-_ Regent Izydor Woyszwiłło. 


5 W majątku Dżiekaniszkach o półpiąty mili | 


od Wilna w parafii Ławaryskiey będzie się prze- 
dawać od daia 17 do 25 kwietnia m, t. bydto ro- 
gate, owce, świnie i dalsze sprzęty gospodarskie; 
życzący nabydź znaydą na mieyscu i: elionuma ma- 
jącego w tey rzeczy dyspozyą, wszelką informacyą, 
Wolno drukować Policmeyster Chitzqstowshi. 


5 Litewskoś Wileńska Magistratarci Powszech- 
fiey Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey bę- 
dzie się przedawać przez aukcyą oddany na e- 
wikcyą za ominienie tetmiou dom murowany 
wysłażonego Profesora Radcy Stanu Reszki; po- 
łożony w mieście Wilnie na przedtnieściu £u- 


-kiszkach pod N. 856, do czego naznaszono po- 


wtórne terminy: szy 29 kwietnia,, gi 2 i Sci 
ostateczny 6 następującego maja. Zyczący każ 


pić ten dom zechcą przybyć do Magistratury | 


Powszechney Opieki pomienionych dni w ezasie 
posiedzeń i widzieć w niey przedają cego się 
domn iuweutarz z ocenką. Dnia 51 marca 
1829 r. 


Henpemennsrit H1ea» Kosaemcxtii Accecop» | 


nu Kasaxep5 llempe Kaeiiemn. 

Cexpemaps MBan» Coaumann. 

'Hasaasnukb Cmoaa fy6epuexiit Cexpemap» 
A nąpmeezckii. 


3 Litewsko- Wilenska Magistratura Po- 
wszechney Opieki ogłasza, iż w niey będzie się 
przedawać! przez aukcyą oddany na ewikcyą za 
ominienie terminu nieruchomy majątek Dom- 


browszczyzna zmarłego Podkomorzego Józefa 


Zabłockiego, położony Wileńskiey gubernii w 
Zawileyskim Pcie, w którym zapisanych do o 
statniey 1816 r. rewizyi jest osobiście płci męz- 
kiey 147 i żeńskiey 129 dusz, urodzonych po, 
rewizyi płci mezkiey 61 i Zeriskiey 79 dusz, ze 
wszelką należącą do nich ziemią i wszelkiem 
na niey zabudowaniem, oceniony podług rocio- 
letniey proporcji dochodu 69,446 rub. 70 kop. 
ass, we cztery miesiące od dnia poźnieyszego 
wydrukowania w St. Petérsburskich albo Mo- 
skiewskich gazetach ogłoszenia: do czego: oso- 
bno naznaczone będą uprzednie terminy. Dnia 5 
kwietnia 182g r. 

_ Henpemennusrit Yaens Koaiemcziit Accećopb 
u Kasanep» Kemp» Kaeiicms, | 

Cekpemaps M. Coaumann. 
Hasraarnuk» Umona Vyóepnckiń Cexpemap» 

Amąpmeesckii. 
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Chociaż uprzednio przez Prokuratoryą Massy Radzi- 
wiłłowskiey czynione wezwanie Jey wierzycieli dla wzajem- 
nego w drodze dobrowolnych układów traktowania, już z 
powoda małolicznego zebrania się tychże Kredytorów , juĝ - 
dla wielu innych przyczyn , pożądanego nie wzięło skutku; 
zważając jednak 1) że postanowienie Komiteta Ministrów 

aywyżey d. 7 lutego 1828 roku zatwierdzone , dozwa- 
la wchodzić w dobrowolne układy, nawet po ogłoszeniu 
Exdywizyi. 9) że samo to ogłoszenie, usuwając już wiele 
przeszkod , ułatwić może następue traktowanie + naostatek: 
że zgromadzeni w Mińsku w nayznakowitszcy liczbie nale- 
źności swoich wierzyciele, uznawszy potrzebę przyjęcia ogólney 
w traktowaniu zasady, nie pojednokrotnie ośw tadczyłi Pełno- 
mocuikowi życzenie , powtórnego wezwania do zchrania się 
Wierzycieli Massy ; w tym więc celu i nadziei, źe przez 
dobrowolne układy zbliży się tak długo oczekiwany, a’ po= 
Zadany dla Hrabiów Wittgensteinów ich intereseom koniee, 
uczynione zostały w Ich Imienia zapewnienia wszelkich pa- 
wolności, jakiey tylko stan Mossy i położenie Jey uczynić do= 
zwoliły i dozwolą; a Prokuratorya , odebrawszy osobne po- 
łocenie, ninieyszem ma honor upraszać wszelkiego tytuła 
Wierzycieli i Protensoréw Massy Radziwiłłowskiey , aby ra» 
czyli przybyć do Miasta Wilna ua dzień 23 b. moa kwie- 
inia w osobach swoich lub umocowanych Plenipotentów i 
tam zająć się z prowadzącemi interessa Massy, obmyśleniem 
środków mogących oddalić doprowadzenie do skutku Exdy- 
wizyi. ; 

Jóżef Karczewski Zastępca Jeneraluego Prokuratora. 
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